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Bojowe przemówienie gen. Schleichern w Królewcu
Ostrze przemówienia skierowane zostało przeciw Polsce - Gen. Schleicher insynuuje 

jakoby Polska chciała napaść Prusy Wschodnie
Berlin, 6. 9. (Tel. wł.) Sensach 

dnia są wywiady, których udzielił mi­
nister Neurath przedstawicielowi biura 
Wolffa, a gen. Schleicher przedstawi­
cielom prasy w Królewcu.

Enuncjacje obu ministrów są zupeł­
nie zgodne z tern, co korespondent 
Wasz przetelefonował „Kurjerowi Po­
znańskiemu“ już przed 4 dniami.

Przedewszystkiem na uwagę zasłu­
guje oświadczenie gen. Schleichera, u- 
trzymane w tonie znacznie ostrzejszym 
niż min. Neuratha. Potwierdza ono w 
pełni doniesienie Waszego korespon­
denta, że Niemcy bezwzględnie zamie­
rzają przeprowadzić swoje zamiary 
zbrojeniowe.

„W każdym razie — powiedział 
Schleicher — Niemcy zrobią to, co jest 
potrzebne dla obrony narodowej“ — 
podkreślając jeszcze te słowa, — jak 
opiewa doniesienie z Królewca — zde­
cydowanym ruchem ręki.

Zauważyć też należy wyraźne ostrze, 
skierowane przeciw Polsce, a zawarte 
w kilkakrotnem twierdzeniu ministra o 
zagrożeniu Prus Wschodnich i decyzji 
bezwzględnej obrony.

Powtarzając kilkakrotnie to zdanie, 
gen. Schleicher zidentyfikował się z 
kamipanją alarmów, którą swego czasu 
zainscenilzowała prasa niemiecka, w po­
rozumieniu zresztą z Reichswehrą, ja­
koby Polska chciała napaść Prusy 
Wschodnie.

Wypada zapytać, czy rząd polski nie

Warunki, które muszą być przestrzegane 
przy zajęciu pisma

Starosta grodzki p. Podlhorodeński 
Wysyła nam następujące sprostowanie:

»Na podstawie paragrafu ił ustawy 
prasowej proszę o umieszczenie spro­
stowania w najbliższym numerze „Ku­
bera Poznańskiego“:
,ft?’W związku z notatką, podaną w 
n °t „Kurjera Poznańskiego“

^^tiskata „Kurjera Poznańskie- 
j , ~ stwierdzam, że nieprawdą jest, 
t.vk°) s^r°stwo odmówiło podania ar- 
ZKułu zajętego, natomiast prawdą jest, 
_ oa telefoniczne zapytanie redakcji

W artykuł został wskazany.
Starosta grodzki 
Podhorodeński“.

Musimy na to niestety odpowiedzieć, 
«o następuje;

A(lministrator wydawnictwa na- 
m/0’ • ry w poniedziałek wieczorem 

telefonicznie z urzędm- 
zezn .s^arosl;wa grodzkiego, gotów j-est 
zan t Przysięgą, że na jego

le> ,z powodu którego artykułu 
zaimuie „Kurjer Poznański“, 

ita“' ur^dnik starostwa ntetylko od- 
szr " Podania artykułu, ale odmowę 
za, Je,o 0 w o i stanowczo u- 
jęci,, i te tern, jakoby przy ża­
cy, PKma przez władzę administra- 
Par 9-? n’6 sMową, obowiązywał tylko 
nei> "i, raemteckie.j (u nas miarodaj- 
Prżv/-, awy Prasowei, ®ie zaś par. 27, 
Ustawi111 podkreślił, że zna on debrze

znajdzie wreszcie .sposobu, .aby. ciągłe 
te insynuacje odeprzeć w odpowiedniej 
formie. D

Okolice Istebnej - na (Do korespondencji dzisiejszej na stronie 2-giej).

Katastrofa lotnicza
Rzym, 6. 9; (PAT.) Wydarzyła się 

tu katastrofa lotnicza.
Hydroplan, na którym por. Neri do­

konywał próby pobicia rekordu szybko­
ści, wskutek defektu motoru wpadł do 
wody przyczem pilot poniósł śmierć na 
miejscu.

Było to oczywiście stanowisko błęd­
ne. Paragraf 23 bowiem wskazuje kon­
kretnie nieliczne wypadki, w których 
może nastąpić zajęcie pisma, a -par. 27 
orzeka w ustępie 2 pozytywnie o proce­
durze zajęcia, J to o g ó 1 n i e. o,; pro­
cedurze w każdym wypadku za­
jęcia, że przy jego dokonaniu 
(„przy zajęciu“, „bei der Beschlag­
nahme“) mają, być wymienione ustę­
py tekstu, które zajęcie spowodo­
wały, i mają być wskazane przepisy 
prawne, z któremi odnośne ustępy 
kolidują. Niema w paragrafie .27 ani 
słowa o tern, by ograniczał on się tylko 
do zajęcia sądowego, czy też do zatwier­
dzenia przez sąd zajęcia, dokonanego 
przez władzę administracyjną. Przeciw­
nie — powtarzamy —par. 27 dotyczy 
wszystkich wypadków zajęcia. •

Temu stanowi prawnemu odpowia­
da też cała dotychczasowa 
praktyka.

Za czasów niemieckich ;—stwierdza­
my to jako Polacy nie bez przykrości — 
do. zajęcia pism nie dochodziło prawie 
nigdy (choć często wytaczano procesy 
prasowe); zupełnie zaś wykluczone było 
wówczas zajęcie pisma bez wskazania 
odnośnego artykułu jako przyczyny za­
stosowania tego środka.

Także za polskich czasów, aż do 
ostatnich dn i, policja zawsze, gdy 
przystępowała do zajęcia, pisma, przed­
kładała dokument, wskazujący inkry- 

. minowany artykuł. Było copriwdaw

B e r 1 i n, 6. 9., (PAT.) W: dniu dzi­
siejszym zakończyły silę manewry dy­
wizyjne Reichwehry, które odbyły się

ostatnich czasach uchybieniem ustawie, 
że w dokumencie tym nie wymieniano 
przepisu prawnego, na którego podsta­
wie zarządzono zajęcie; ale artykuł in­
kryminowany ‘był wskazany. Tak po­
stępowano — powtarzamy — za cza­
sów już pomaj owych. Co wię­
cej: tak postąpiło nowo do życia powo­
łane starostwo grodzkie je­
szcze przy przedostatniem za­
jęciu. Natomiast przy ostatnie m — 
dokumentu nam nie przedłożono, a in­
terpelacja telefoniczna wydawnictwa 
naszego spotkała się z odpowiedzią, jak 
powyżej.

W związku z pismem p. starosty 
grodzkiego musimy jeszcze zaznaczyć, 
że nie naszem zadaniem jest pytać 
o przyczynę zajęcia, ale jest według 
ustawy wyraźnym obowiąz­
kiem władzy, dokonującej za­
jęcia, ze swej strony podać 
jego przyczynę, t. zn. wskazać inkry­
minowany artykuł oraz odnośne prze­
pisy prawne.

W danym wypadku -nie znamy do 
tej pory przyczyny zajęcia poniedział­
kowego numeru wieczornego.

Zagadnienie, o którem mowa po­
wyżej, jest tak doniosłe dla całej 
prasy bez względu na kierunki poli­
tyczne, że zajmie się niem, jak się 
dowiadujemy, walne zebranie Związ­
ku Wydawców Dzienników i Czaso­
pism w Warszawie.

■RB

Olbrzymi pożar lasów w Ameryce
Ogień posuwa się na głębokości do d stóp pod powierzchnią 
ziemi — DotycJicmasawe szkody wynoszą kilka mil jonów doi.

Win nip eg, 6. 9. (PAT.) Wskutek 
długotrwałej posuchy zapaliły się lasy 
w południowej części prowincji Mani- 
toba. Ogień posuwa się pasmem szero­
kości 17 mil. Akcja ratunkowa jest nad­
zwyczaj utrudniona, gdyż lasy te poło­
żone są na gruncie, którego jednym z 
najważniejszych, składników są części 
Toślinne; a więc łatwo" palne, Badania

na terenach, położonych na wschód od 
Elbląga.

W manewrach brał udział w dniu 
dzisiejszym gen. Schleicher, który po 
zakończeniu ćwiczeń udzielił przedsta­
wicielom prasy wywiadu, wygłaszając 
do dziennikarzy niemieckich długie 
przemówienie, w którem m. in. oświad­
czył:

Prusy Wschodnie czuja się, specjalnie 
zagrożone. Niemcom potrzeba przede­
wszystkiem dwóch rzeczy: nowoczesne­
go uzbrojenia i aby każdv mieszkaniec 
Prus Wschodnich wiedział, w jaki spo­
sób i na jakiem miejscu ma bronić swe­
go kraju w razie wojny. Niemcy — 
oświadczył Schleicher — mają prawo 
bronić się i dlatego każdy rząd obowią­
zany jest zająć się kwestją dostateczne­
go uzbrojenia Niemiec. Stanowisko to 
należy specjalnie podkreślić właśnie na 
terenie Prus Wschodnich.

W odpowiedzi jednemu z dzienni­
karzy z Prus Wschodnich gen. Schlei­
cher złożył następujące oświadczenie: 
Rząd niemiecki przeprowadza na wszel­
ki wypadek wszystko, co jest niezbędne 
dla obrony narodowej.

Gen. Schleicher zapewnił następnie 
Prusy Wschodnie, że wszystkie sprzęty 
wojenne, jakich potrzebowałyby Prusy, 
przetransportowane zostaną w razie 
wojny z Rzeszy w najgorszym razie 
drogą morską. Niemcy nie pozwolą dłu­
żej na to, aby odnoszono się do nich, 
jak do narodu drugorzędnego.

Zniżka cen cukru
W ar s z a w a, 6. 9. (Teł. wl.) Zniżka 

cen cukru na rynku wewnętrznym o 
20 zł na 10 kg. ma nastąpić od 1 paź­
dziernika rb. (w)

Bezrobocie w Polsce
Warszawa, 6. 9. (PAT.) Według 

danych statystycznych liczba bezrobot­
nych na terenie całego państwa, zareje­
strowanych w P. U. P. P„ wynosiła w 
dniu 3 września 175.727 osób, co stano­
wi spadek w stosunku do poprzedniego 
tygodnia sprawozdawczego o ii.8i0 
osób.

Memorjał w sprawie
obniżki komornego

W a r s z a W’ a, 6. 9. (Tel. wł.) Związ­
ki lokatorów z całego terenu Rzeczypo­
spolitej mają przedstawić w najbliż­
szym czasie władzom rządowym me­
morjał w sprawie obniżki komornego,

Memorjał poruszyłby również staty­
stykę eksmisyj i wskazywałby na ko­
nieczność zredukowania pewnych obcią­
żeń, nałożonych na właścicieli nieru­
chomości. (w)

wykazały, że ogień posuwa się w wielu 
miejscach na głębokości 3 do 4 stóp pod 
powierzchnią ziemi. Okoliczni mie­
szkańcy twierdzą, że ogień ten, rozsze­
rzywszy się, trwać będzie aż do ziimy, 
kiedy to położą mu kres opady śnieżne.

Dotychczasowe szkody wynoszą kil­
ka mil jonów dolarów.
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Góry i
(Od własnego korespondenta

Istebna, we wrześniu. 
Przez cały Boży rok, spędzając

czas .między biurkiem redakcyjnem, 
stolikiem bridżowym itp. przyjem­
nościami wielkiego miasta, nie wy­
obraża sobie człowiek, że mogą na 
świecie istnieć miejscowości, w któ­
rych niema telefonów, niepoprawio- 
nych korekt, dancingów, ani wielkich 
szlemów bez atu.

Ale raz do roku ogarnia go „wielka 
tęsknota“. Za ciszą, za szerokim od­
dechem, za kawałkiem słońca, za 
skrawkiem niezaśmieconej zieleni. —• 
I wtedy człowiek prosi o urlop, paku­
je walizkę i kupuje bilet.

Sielanka nie zaczyna się wpraw­
dzie odrazu, na dworcu kolejowym. 
Wiele a często niezawinionych złorze­
czeń pada jeszcze w czasie podróży 
na złe połączenia, fatalne informacje, 
powolne pociągi. Ale... człowiek wę­
drujący na wakacje rzadko kiedy ma 
nerwy w porządku.

Przeskoczmy jednak przez te ciem­
ne punkty i wylądujmy odrazu w 
Istebnej. Zapomnijmy, że istnieją de­
szcze i . niepogody. Otwórzmy oczy, 
kiedy niebo ma kolor turkusów, a 
słońce zlotem zalewa szmaragdową 
ziemię.

* * *
Wielki autobus czeka przed dwor­

cem kolejowym w Wiśle.
Już tutaj ogarnia miejskiego człe­

ka szczęśliwy nastrój spokoju i bez­
troski. Stoi sobie malutki pomiędzy 
wifelkiemi górami i myśli, czy wobec 
nagiego pomniejszenia swej powagi 
nie zrzucić butów i nie podreptać na 
bosaczka gdzieś w las, nad brzeg ja­
kiego potoku. Położyć się na trawie, 
łapać słoneczne promienie, migocące 
przez świerkowe gałęzie, i słuchać po- 
gwarki strumienia. Ale nie! Tutaj 
jeszcze nie wypada. To zbyt renomo­
wane letnisko: po świetnej asfaltowej 
szosie śmigają luksusowe auta i spa­
cerują modni letnicy (panie w suk­
niach wizytowych a panowie w bia­
łych spodniach).

Pakujemy się więc do autobusu, 
który przewiezie nas przez przełęcz 
Kubalonki do mało jeszcze znanej, 
przez Izraelowe plemię jeszcze nie 
wprowadzonej w modę Istebnej.

Równiutka asfaltowa (jako się rze- 
klo, najlepsza bodaj w Polsce) szosa 
wije się początkowo wiślaną ~ doliną, 
między diwoma pastnanii gór.' Potem 
motor zaczyna pracować coraz głośniej 
i ciężej, autobus pnie się po stromych 
serpentynach Kubalonki.

Przy t. zw. „Beczce“, — gospodzie, 
która dziś dobudowana, miała kiedyś 
kśztałt autentycznej beczki — szosa 
dzieli się na dwie odnogi. Jedna prowa­
dzi do myśliwskiego zameczku Prezy­
denta Rzplitej, a druga serpentynami 
wiedzie w dół ku Istebnej.

Zmęczony wzrok człowieka błądzi 
zdziwiony po roztaczających się kraj­
obrazach. Zakręty szosy odsłaniają co­
raz nowe niespodzianki. z Zbocza gór­
skie, wyrastające wysoko ku niebu, lub 
stromo spadające wdół, pokryte pięk­
nym lasem ze świerków i jodeł, gdzie 
niegdzie przeplecionych bukami, two­
rzą świetne pejzaże. Co krok, to jakiś 
jar nieznany, dolina spokojna, polana 
słońcem oblana, lub dziki las w tajem­
niczości ciemny.

„Kurjera Poznańskiego“),
Za szczytem przełęczy Kubalonki 

oglądamy mury budującego się sanato­
rium dla dzieci, zagrożonych gruźlicą. 
Budowa zakrojona-na dużą skalę, z no- 
woczesnemi urządzeniami i obliczona 
na pięć lat. * « »

Gdy losy poraź pierwszy zaniosły 
mnie do Istebnej, aura nie witała zbyt 
gościnnie nowych przybyszów. Wieczór 
byl niepogodny i chłodny, deszcz siąpił, 
zapowiadając przewlekłą pluchę.

Niechętnie wychodziliśmy z autobu­
su w błotnistą noc, nieobeznani z tere­
nem, nie wiedząc, dokąd skierować 
kroki.

Ale dzięki temu niegościnnemu przy­
jęciu przez naturę, zaraz na wstępie mie­
liśmy sposobność zapoznania się z ser­
deczną gościnnością i szczerą uprzejmo­
ścią mieszkańców.

Ledwie wylądowaliśmy z manatka- 
mi w gospodzie na Rogowcu, naprze­
ciwko istebniańskiego kościoła i użali­
liśmy się przedi gospodarzem, że nie 
wiemy, gdzie przytulić skołatane podró­
żą głowy, zaopiekowano się nami gor­
liwie. W świetlicy tutejszej Macierzy 
Szkolnej zebrali się na naradę dokoła 
podróżników wszyscy przypadkowo 
obecni w gospodzie tubylcy.

Dostarczono nam uprzejmych infor- 
macyj, że w Istebnej istnieje jeden du-

Specfalne
„przedstawienia awangardowe“ 
w teatrze świetlnym „Słońce“!
Dyrekcja teatru świetlnego „Słońce“ 

wzorem wielkich stolic europejskich za­
mierza w bieżącym sezonie urządzać 
„przedstawienia awangardowe“ specjal­
nych filmów eksperymentalnych, dostęp­
nych dla elity publiczności. Filmy te — 
to poszukiwanie nowych dróg i form w 
dziedzinie kinematografji — niejedno­
krotnie bardzo śmiałe i niezwykle, mo 
żnaby powiedzieć, rewolucyjne — niewąt­
pliwie w najwyższym stopniu zaintere­
sują kulturalne sfery naszej publicz­
ności. Pierwszem takiem przedstawie­
niem będzie najnowszy, niezwykłe ory­
ginalny i piękny, przebojowy film reali­
zacji mistrza reżyserów europejskich, 
członka najwyższej Francuskiej Rady 
Filmowej, słynnego René Claira p. t.:

„Niech żyje wolność“
Nazwisko René Claira, niezapomniane­

go twórcy filmów „Pod dachami Pary­
ża“ i iMiljon“, znane jest aż nadto do­
brze wszystkim miłośnikom kina. Naj­
nowsze i najodpowiedniejsze dzieło René 
Claira p. t. „Niech żyje wolność“ to wiel­
ki triumf kinematografji. to prawdziwa 
„awangarda* wszystkich filmów, to ge- 
njalny film przyszłości!

Pierwsze w Poznaniu przedstawienia 
„awangardowe“ odbędę się w sobotę, 10 
i w niedzielę. 11 września r. b. o godz. il 
wieęz. w teatrze „Słońce“ i stanowić bę­
dą niewątpliwie prawdziwy „evenement" 
w życiu kulturałnem i towarzyskiem na­
szego miasta! Spodziewamy się. że Sza­
nowna Publiczność z entuzjazmem oceni 
kulturalne zamierzenia Dyrekcji „Słoń­
ca“ i tłumnie podąży na niezwykłe i po 
raz pierwszy w Polsce urządzane „spe­
cjalne przedstawienia awangardowe".

Przedsprzedaż biletów na specjalne 
przedstawienia awangardowe w Firmie 
S. Kałamajski. plac Wilności 6. z 583

ży pensjonat „Bucznik“, a poza tem licz­
ni mieszkańcy wynajmują „lufciarzom“ 
pokoje z utrzymaniem lub bez. Ale w 
nocy i po błocie trudno szukać letniska, 
więc narazie trzeba pomyśleć tylko o 
przytulisku na jedną noc.

— Możeby Kukuczka miał jaki po­
kój? W gospodzie wszystko zajęte. 
Skoczcie no, zapytać u drugiego Stanka, 
czyby nie mógł przenocować.

Bezwolnie pozwalaliśmy radzić o 
swych losach, dopóki uprzejmi opieku­
nowie nie ulokowali nas w jakimś po­
koiku, ofiarnie opróżnionym przez sta­
łych mieszkańców na jedną noc. Nie­
wielki był, ale czysty; łóżka przykryte 
świeżą bielizną. Pełni wdzięczności dla 
istebniańskch górali zasypialiśmy pod 
smętną melodją, wygrywaną na szy­
bach przez krople deszczowe.* * *

Odl pierwszych smętnych chwil przy­
jazdu, od pierwszych smutnych dni po­
bytu i wyczekiwania pa pogodę dzieli 
mnie już dziś parę pięknych, słonecz­

Dyrektor fabryki podburza robotników 
do awantur

W jaki sposób pracuje propaganda niemiecka na G. Śląsku
Królewska Huta, 6. 9. (PAT.) 

Dziś odbyła się rozprawa przeciwko 
gen. dyrektorowi Huty Królewskiej 
Bernhardowi, oskarżonemu o to, że w 
czasie rozmowy z robotnikami w dniu 
31 maja rb. wyraził się, że .gdyby w 
Królewskiej Hucie robotnicy więcej się 
awanturowali, to mieliby większe pla­
ce, tak jak w hucie „Falva“, gdzie ro­
botnicy są więcej radykalni“. Według 
aktu oskarżenia oświadczenie to dostało 
się do wiadomości ogółu robotników, 
zatrudnionych w Królewskiej Hucie, i 
od tej chwili wśród robotników rozpo­
częło się wrzenie i niezadowolenie.

Ku likwidacji strajku w przemyśle naftowym
1F zagłębiu Krosna robotnicy przystąpili już do pracy
W a r s z a w a, 0. 9. (Tel wł.) Strajk 

w przemyśle naftowym ma przebieg 
spokojny. Daje się zauważyć obustron­
na chęć zlikwidowania go.

We czwartek spodziewane jest pod­
jęcie rokowań. - (w)

L w ó w, 6. 9. (PAT.) W Borysławiu 
odbyło się dziś zgromadzenie robotni­
ków, na którem uchwalono nie za­
ostrzać strajku. W pow. brzozowskim 
w jednej rafiperji i gazolinierni w fir­
mie „Galicja" rozpoczął się dziś rano 
strajk 80 robotników.

Odprężenie nastąpiło natomiast w 
zagłębiu Krosna, gdzie podpisano wczo­
raj odrębne umowy i robotnicy tamtej­
szych kopalni bezzwłocznie przystąpili 
do pracy.

Borysław, 6. 9. (PAT.) Sytuacja 
w zagłębiu borysławskiem w szóstym 
dniu strajku zaczyna się odprężać. Na­
leży się spodziewać, że w dniach naj­
bliższych rozpoczną się we Lwowie per­
traktacje pracodawców z delegatami 
Związku robotników.

Prezes Izby pracodawców przemysłu 
naftowego dr. Tadeusz Chłapowski 
przerwał urlop i przybył do Lwowa.

nych tygodni, upamiętnionych pełnej,,: 
wrażeń wycieczkami na okoliczne szczv 
ty, cudownemi kąpielami w słońcu i nj? 
tokach górskich, wieloma miłemi znajn 
mościami i szybko zadzierzgniętą prŁ’ 
jaźnią. Ale pierwsze wrażenia 
trwają w pamięci. Wywiozę z Istebnej 
wspomnienie ujmującej grzeczności i 
uczynności tutejszych mieszkańców. za, 
pewne to bliskie obcowanie z cudowna 
przyrodą szeroko otwiera ich serca i p. 
czy przyjacielskiego do siebie i lu^ 
stosunku.

T. KRASZEWSKI.

Wybuch na parowa;
Gibraltar, 6. 9. (PAT.) Na - 

rowcu angielskim „Gorton“, stójącyp 
w tutejszym porcie z ładunkiem węgjj 
nastąpił Wybuch. Kilku członków ząir..’ 
gi zostało zranionych.

Przyczyna eksplozji nie została do­
tychczas ustalona.

Przed rozpoczęciem rozprawy przed 
sądem zgromadził się tłum w liczbie 
300 osób, który rozproszyła policja.

Rozprawia wzbudziła żywe zaintere­
sowanie i zgromadziła na sali sądowej 

i wielu prawników, przedstawicieli pra­
sy i publiczności. Po przesłuchaniu 
świadków sąd wydał wyrok, skazujący 
dr. Bernharda na 7 dini aresztu bez za­
miany na grzywnę z zawieszeniem ka­
ry na 2 lata i opłacenie kosztów sądo­
wych.

Obrona zapowiedziała apelację ■.

gdzie rozpoczął kroki, zmierzające do 
nawiązania kontaktu między Izbą pra­
codawców i dyrekcją koncernu „Mało­
polska“, jak również z robotniczemi 
związkami zawodowemi.

Wizyta u Wilhelma w Dom
Berlin, 6. 9. (PAT.) Prasa dono­

si, że w dniu wczorajszym królowa- 
matka Holandji złożyła wizytę eks- 
cesarzowi Wilhelmowi w Dorn.

Dzienniki podkreślają jako fakt 
znamienny, że członek domu panują­
cego w Holandji po raz pierwszy zło­
żył wizytę eks-cesarzowi Niemiec.

Przepowiednia pogody na środą:
Pomorze, Wielkopolska, Polska środ­
kowa, Wyżyna małopolska, Śląsk, 
Podhale. Tatry, Wileńskie i Polesie: 
Rano mglisto, w ciągu dnia pogoda 
słoneczna. Zachmurzenie umiarko­
wane. Po chłodnej nocy wzrost tem­
peratury do około 24 st.; słabe wiatry 
południowe.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

77)
Tak, jak to było ułożone, urządzono 

zebranie ludzi, znających się na muzyce, 
w mieszkaniu Kazi Sucheckiej. Hanka, 
rezygnując z czasu, przeznaczonego na 
odpoczynek, upewniała się sama, na pa­
rę dni naprzód, telefonicznie lub osobi-/ 
ście, czy ten lub owa, których zdanie 
mogło zaważyć, przybędą istotnie, tak, 
że kiedy zebrali się wreszcie, okazało 
się, że, co rzadko bywa, przybyli wszy­
scy ci, którzy przyjść Obiecali. Więc 
wielki artysta, skrzypek-wirtdoz, ociem­
niały na schyłku życia, Władysław Ce- 
drowicz, profesor klasy skrzypiec w 
Wyższym Instytucie Muzycznym, Ta­
deusz Elbiński, artystka - skrzypaczka, 
ciesząca się wielkiem uznaniem nietyl- 
ko zagranicą, lecz — co dziwniejsze — 
i w kraju, znana z ofiarności na cele fi­
lantropijne Marja Hałkowska, ceniony 
muzykolog, przemiły kolega, Teofil Jan- 
dórhin. Przybyło kilka jeszcze osób, 
pragnących usłyszeć grę owego „przy­
szłego genjusza*, jak się żartobliwie wy­

rażali, naśmiewając się potrosze z zapa­
łu Hanki' i jej przejęcia się całą sprawą.

Na specjalne zaproszenie Hanki przy­
był i pan Jan Siwecki, miała w tem bo­
wiem swoje wyrachowanie. Wiedzia­
ła, że zajmując, się pracą społeczną, 
ewentualnie będzie mógł być jej pomoc­
ny w wyszukaniu źródeł, które umożli­
wiłyby jej zrealizowanie planu w odnie­
sieniu do chłopca.

Franusia przyprowadziła mat-ka do 
Hanki. Byl czysto i porządnie ubrany, 
teraz jednak dopiero zwróciła po raz 
pierwszy uwagę na jego niskie czoło, 
znamionujące brak inteligencji, na or­
dynarną twarz o zadartym, jakby w po­
łowie załamanym nosie, wystających 
nieco kościach policzkowych, co, razem 
wziąwszy, przypominało twarz Mongoła.

„Może się umysłowo rozwinąć póź­
niej“ — pocieszyła samą siebie, wspo­
mniawszy na złe warunki, w jakich 
chłopiec wzrastał i wychowywał się 
dotychczas.

Aż się dziwiła, prowadząc „cudow­
ne dziecko“ na ów „egzamin“, który 
miał — bądź co bądź zadecydować o 
jego przyszłości, że tak nic nie jest tą 
chwilą przejęty, ani wzruszony.

„Widocznie zbyt mało rozwinięty 
jeszcze, aby to zrozumieć“ — znów so­
bie wytłumaczyła.

Podczas gry Franusia panował na­

strój uroczysty w ładnem mieszkan­
ku Kazi. Ludzie ci, artyści z krwi i 
kości, obdarzeni przeważnie dużemi 
talentami, zdawali sobie sprawę z waż­
ności zadania, jakie spełnić mają w 
tej chwili; oto z tego brzydkiego chłop­
ca, o ordynarnej twarzy, może wyroś­
nie kiedyś sława, co imię polskie roz­
niesie znów po całym świecie... A 
tymczasem chłopiec, grając, zresztą, 
trzeba przyznać z uczuciem i' przeję­
ciem, oczami wodził po ścianach, ku 
sufitowi, jakby siłą przyzwyczajenia 
szukał okien, z których spadłyby dat­
ki żebracze... \ (

Po skończonym „popisife“ ¿ciemnia­
ły mistrz Władysław Cedowicz pod­
szedł do chłopca i pogłoska! go po gło­
wie:

— Jeśli wytrwale będziesz praco­
wał, może Ojczyzna mieć kiedyś chlu­
bę z ciebie, efiłopcze! — powiedział.

Było to jakby błogosławieństwo 
wielkiego artysty, czego jednak nie ro­
zumiał Franuś.

Hanka miała uprzednio przygoto­
wany dokument, na którym obecne 
osoby podpisami miały stwierdzić, że 
wysłuchawszy gry chłopca, uważają 
za pożyteczne aby mógł się kształcić

— Ja pani pomogę umieścić go w 
szkole z internatem — zaofiarował się. 
nawet jeszcze nie proszony, Siwecki

— Wiedziałam, po co pana zaprosi­

łam! -— uśmiechnęła się Hanka, spo­
glądając z serdeczną wdzięcznością W 
dobroci pełne jego oczy,

— A ja ofiaruję się bezinteresow­
nie uczyć go na skrzypcach — odezwał 
się profesor Elbiński.

— Mój Boże! u nas w Polsce to jeno 
umieć trafić do serc ludzkich, a pu- 
moc nie zawiedzie! — przemówiła Han­
ka. — Dziękuję państwu serdecznie 
imieniem mego pupila.

A równocześnie myślała:
„Może, gdybym i ja ze swoją spra­

wą umiała trafić do takich ludzi, kto- 
rzyby mogli mi pomóc, znalazłabym 
i ja wyjście dla siebie z mojej sytua­
cji?“

Lecz natychmiast przyszła rozwa­
ga: . ,

„O, wieczna optymistko! Tu jest 
co innego, tu dobroć ludzka okazując 
się wobec innych, ma odrazu pewn 
zadowolenie w zaspokojeniu ambicj_ 
Bywa wprawdzie czasem, że ten, CZJ 
owa, czyniąc ludziom dobrze, nie chc» 
by o tem wiedział ktokolwiek — a. 
do tych rzadkich wypadków 
naby zaliczyć pomocy dla mnie“ ““ 
trzeźwiła się Hanka. — „Mnie mógł­
by uratować wyjście zamąż za czt 
wieka z gotówką.. Ale... gdzie szuK 
takiego, któryby byl dla mnie? A Je ' 
nak nie dam się! nie dam!“

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Odbudowa niemieckiego
miiitaryzmu i monarchii

Trcáé noty min. Ti euratha w sprawie równości zbrojeń

Berlin. 6. 9. (Tel. wł.) Dziś został 
to opublikowany memoriał rządu Rze- 
My, wręczony ambasadorowi francu­
skiemu w Berlinie w dni« 29 sierp­
nia.

Wywody ministra spr. zagr. von 
Neuratha sprowadzają się do tego, że 
jlbo * szystkie państwa rozbroją się do 
p, ; : ~ t Niemiec, albo też Niemcy prze- 
stMie obowiązywać rozdział 5 traktatu 
/ersalskiego i będzie im przysługiwało

prawo do takich samych zbrojeń, jak 
innym państwom.

Przy wręczaniu tego pisma do opu­
blikowania von Neurath udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi biura Wolffa, 
w którym to wywiadzie minister spr. 
zagr. Rzeszy zapowiada, że Niemcy nie 
wezmą udziału w obradach konferencji 
rozbrojeniowej, dopóki sprawa równo­
uprawnienia Niemiec w dziedzinie 
zbrojeń nie zostanie zasadniczo uregu­
lowana.

Glosy prasy angielskiej i sowieckiej
Londyn, 6. 9. (PAT.) Prasa przy­

nosi obszerne _opisy niedzielnych de-
-aonstracyj w Berlinie, podkreślając ich 
j;j’ arystyczny i monarchistyczny cha­
rakter. Szczególnie wyraźnie podkreśla 
to, „Manchester Guardian“, pisząc: 
„Wszelkie pozory, jakie Niemcy chcą 
nadać Stahlhelmowi, są fałszywe. Stahl­
helm przedstawia wyćwiczoną rezerwę 
na wypadek wojny. Trudno pogodzić 
istnienie Stahlhelmu z art. 197 traktatu 
wersalskiego. Jest to nie tylko gwardja 
pretorjańska, ale i antyrobotnicza.“ W 
dalszym ciągu artykułu dziennik, po­
wołując się na rozmowy swego berliń­
skiego korespondenta z poszczególnymi 
przedstawicielami niemieckiej opiinji u- 
nńarkowanej, stwierdza, że obecny re­
żim junkiersko - militarystyczny dąży 
do nowej wojny.

„Times“ w artykule redakcyjnym pi- 
szą, że nie można na stałe odmawiać 
równego traktowania pierwszorzędne­
mu mocarstwu, a ponieważ jest niemoż­
liwe oczekiwać, aby inne mocarstwa 
zredukowały swoje zbrojenia do pozio­
mu Niemiec i niedopuszczalne jest, aby 
Niemcy miały zbroić się na nowo, na­
leży znaleźć drogę pośrednią, którą mo­
że być tylko porozumienie międzynaro­
dowe. W żadlnym wypadku nie można 
dać Niemcom pretekstu do podjęcia ja­
kiejkolwiek akcji jednostronnej, która 
za jednym zamachem zniszczyłaby 
wszystkie widoki powszechnego rozbro­
jenia.

„Morningpost“ wyraża zadowolenie 
s faktu, że Niemcy swem prowokacyj- 
ńem postępowaniem otworzą nareszcie 
europejskim mężom stanu oczy na rze­
czywistość, co może tylko korzystnie 
wpłynąć na stosunki międzynarodowe.

Moskwa, 6. 9. (PAT.) Berliński 
korespondent „Izwjestji“ donosi, że na 
wzmocnienie sytuacji rządu von Pa- 
pena wpłynęło stanowisko sfer gospo­
darczych, znajdujące swój wyraz w

zwyżce giełdowej, oraz zjazd Stahl­
helmu, który pismo charakteryzuje 
jako wielką manifestację monarchi­
sty czną w sprawie zbrojeń, wobec 
czego wszelkie poczynania antyrządo­
we mogą być traktowane jako niepa- 
trjotyczne. Pismo zwraca uwagę na 
przychylne dla rządu artykuły w prar 
sie koncernu Ulłsteina i Mossego.

Korespondent „Prawdy“ nazywa 
zjazd Stahlhelmu przeglądem reak­
cyjnych sił monarchistyczno - faszy­
stowskich i donosi o energicznych 
kontrdemonstracjach robotniczych.

Propagandowy lot por. Żwirki po całej Polsce
Jako pierwszy etap por.

W i 1 n o, 6. 9. (PAT.) Aeroklub wi­
leński otrzymał dziś wiadomość z aero­
klubu warszawskiego, że dn. 8 bm. przy­
latuje do Wilna zwycięzca tegoroczne­
go międzynarodowego raidu samolotów 
turystycznych por. Żwirko wraz z kon­
struktorem inż. Wigurą na maszynie

twir ko wybrał swe rodzinne Wilno
R. W. D. 6. Przybyciem do Wilna lot­
nicy rozpoczynają lot propagandowy po 
całej Polsce.

Por. Żwirko wybrał jako pierwszy 
etap Wilno, chcąc przedewszystkiem 
odwiedzić swe rodzinne miasto.

Samobójstwo kokainisty
Wczoraj, niezawodnie w przystępie 

zamroczenia umysłowego, spowodowa­
nego stałem używaniem narkotyków, 
popełni! samobójstwo emerytowany ko­
lejarz Jędraszak, zamieszkały przy ul. 
Łanowej 19. Desperat odkręcił w po­
koju kurki od gazu, a gdy sąsiedzi zau­
ważyli wypadek i wezwali pogotowie 
lekarskie (55-55) Jędraszak już nie żył.

_____

Latarnia upadła na cyklistę
Wczoraj wieczorem przejeżdżająca 

ul. Wodną taksówka zawadziła na ro­
gu «1. Ślusarskiej o latarnię, która 
upadła na jadącego na rowerze Anto­
niego Głowackiego ze Środy.

Głowacki doznał szeregu drob­
nych obrażeń, (z)

Zmiany na stanowiskach 
kuratorów

Warszawa, 6. 9. (Tel. wł.) Kura­
torem okręgu szkolnego na Polesiu w 
Brześciu nad Bugiem mianowany, m- 
stał b. kurator lwowski Stefan Swider­
ski. W

Teatr świetlny „Słońce“
Diiś w środę, dnia f-yo września b. r.

WIELKA PREMJERA
Najnowsze, czarujące arcydzieło filmowe realizacji DAWIDA BUTLERA, 

niezapomnianego twórcy filmu „Moje Słoneczko“.

W rolach głównych:
JANET GAYNOR — CHARLES FARREL 
EL. RRENDEL — VIRGINIA CHERILL

Jak Ti owy Jork żyje, kocha i cierpi!
Przedziwne, wzruszające przeżycia małej emigrantki szkockiej! Koncertowa 
gra artystów! Cudowne piosenki! Prześliczna treść! Ilustracja muzyczna 
w wykonaniu mistrzowskiej orkiestry symfonicznej złożonej z 80 muzyków!

Ceny biletów znacznie zniżone < bilety już od 49 groszy I
„Słońce“ dla wsasystkichlll — Wszyscy do „Słońca“!U

z 584 

Zasądzenie w Gdańsku
red. Leliwy Silbermanna

Gdańsk, 6. 9. (PAT.) Postawio­
ny wczoraj przed sądem w przyspie­
szonym trybie korespondent „Kurjera 
Porannego“ Silbermann (pseudonim 
Łeliwa) skazany został na miesiąc 
więzienia za przekroczenie przepisów 
paszportowych, mianowicie za przy­
tycie do Gdańska za legitymacją 
dziennikarską, wystawioną na nazwi­
sko „Leliwa“, oraz za pobranie od

pewnej firmy 40 guldenów na reklamę 
w jednem z pism polskich i nie wy­
konanie zlecenia. Leliwa przyjął wy­
rok bez sprzeciwu, wobec czego wy­
rok stał się prawomocny.

Dowiadujemy się, że w sprawie 
Leliwy interweniował w senacie w 
dniu wczorajszym generalny komi­
sarz R. P. w Gdańsku.

Redukcje na kolejach 
i poczcie niemieckiej

Berlin, 6. 9. (PAT.) Według do­
niesień prasy, zarząd Tow. kolei żelaz­
nych wypowiedział pracę około 30.000 
robotnikom.

Zarząd kolei uzasadnia redukcję 
stratami, poniesionemi wskutek zmniej­
szenia się dochodów.

Podobną redukcję personel« zapo­
wiada również i poczta niemiecka.

Awanturnicza wyprawa
dwńch młodych chłopców

Podróż morska z Tulonu na Sardynję bez znajomości 
zasad żeglugi

Marsyl ja, 6. 9. (PAT.) Z Tulonu 
donoszą, że przed paru dniami zaginął 
z tamtejszej przystani mały jacht, sta­
nowiący własność komendanta łodzi

Przejechany przez samochód
Wczoraj w pobliżu katedry 18-letoi 

Władysław Strzyżyński z Łopuchówka- 
Tartaka, przechodząc przez ulicę, dostał 
się pod nadjeżdżający samochódi, przy­
czai« odniósł liczne obrażenia na gło­
wie i na calem ciele. Kierowca samo­
chodu PZ 100 44 zamiast zająć się ofia­
rą wypadku, zbiegł w kierunku miasta.

Strzyżyńskiego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe (55-55). (z)

Echa afery Dunikowskiego
sir.Paryż, 6. 9. (PAT.) Dunikowski 
i;3erowal dziś do sędziego śledczego 
dn'aW któI-ym wskazuje na to, że od 

,n- " grudnia r. ub. przebywa w wię-
®niu, wobec czego prosi o interwen­

ci" eksperci bezzwłocznie przed- 
lazku raport’ dotyczący jego wyna-
gwi'’isP.erci oświadczyli, że orzeczenie 
0 •. z*ożą w drugiej połowie września, 
Czen" dokonane przez nich doświad- 
dańla 1116 zmusz<& ich do nowych ba-

podwodnej „Monge“. Zarządzone w tej 
sprawie poszukiwania nie dały w ciągu 
kilku dni żadnych wyników. Dopiero 
wczoraj wieczorem strażnicy morscy na 
Sardynii zauważyli przybijający do 
brzegu jacht, kierowany przez 2 mło­
dych chłopców. Pod krzyżowym ogniem 
pytań dzieci wyznały, że kierowane żą­
dzą przygód, nie znając nawet dobrze 
elementarnych zasad żeglugi, przywła­
szczyły sobie jacht celem odbycia na 
nim dalekiej podróży morskiej. Po kil­
kodniowej podróży po dość wzburzo- 
nem morzu dzieci dotarły do Sardynji, 
skąd wkrótce odstawione będą pod opie­
ką karabinerów do miejsca Swego za­
mieszkania w Tulonie.

Jacht, który wyszedł z opresji bez 
najmniejszego szwank«, oddany zosta­
nie właścicielowi.

Samobójstwo 
czy nieszczęśliwy wypadek?

W dniu wczorajszym pociąg osobo­
wy, jadący z Ostrowa w kierunku Le­
szna, przejechał z nieustalonych nara- 
zie przyczyn zwrotniczego Franciszka 
Marszałka z Grzymałowa.

Nie jest wykluczone, że Marszałek 
popełnił samobójstwo, ponieważ miał 
być zwolniony z służby, za to, że skie­
rował pewien pociąg na niewłaściwy 
tor, co mogłoby pociągnąć za sobą fa­
talne następstwa, (z)

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE - 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.l

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Pielgrzymka, która wyruszyła na 
Jasną Górę 6 bm., przybywa do Poznania 
dnia 9 września nadzwyczajnym pocią­
giem rano około godz. 5 i w procesji idzie 
do Kolegjaty Farnej na dziękczynne na­
bożeństwo.

— • Fatalny upadek z drzewa.
Ośmioletni Edward Jaśkowiak z 3 uniko­
wa spadł wczoraj po południu w pobliżu 
warowni VIII. z drzewa i zranił się dość 
poważnie w głowę. Pozatem doznał on 
zwichnięcia ręki. Pogotowie Lekarskie 
(55-55) odwiozło nieprzytomnego chłopca 
do szpitala Św. Józefa, (z)

KALENDARZYK
Środa, 7 września 1932.

Słońce: wschód 5,13; — zachód 18,28; sn 
długość dnia 13 godz. 15 min.

Księżyc: wschód 14,34; — zachód 20,57; ars 
pierwsza kwadra.

Kał. rzk.: Regina; jutro Nar. N. M. P.
Kał. slow.: Domosław; jutro Radosław.

Zebrania
Dziś o 17 Cech Mistrzów Cukierniczych 

w „Warszawiance“ al. Marcinkow­
skiego 8;

o 17.30 Stów. Oficerów w st. spu w lo­
kalu Tow. Polsko - Jugosł. ;

o 18 Zw. Urzędników Miejskich 
walne zebr, u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8 a;

o 18 Sodalicja Pań Nauczycielek w 
kapl. sodal OO. Jezuitów;

© 18,30 Ognisko Polek w sali Stów, 
Techn., Sw. Marcin 21;

© 18,30 Tow Muzyczne Kolejarzy w 
kasynie warsztatów ul. Robocza 4;

© 19 Klub Mandolinistów im. Chopina 
ul. Marc. Mottego 5;

© 19 Tow. Św. Władysława CWiłda) « 
p. Grotowskiego. D. Wilda 71;

© 19 Zw. Inwalidów Wojennych (Wi- 
niary) w sokolni ul. Obornicka;

© 19 Tow. Przemysł, im. Sobieskiego 
w Domu Kat. na Śródce;

© 19 Zw. Niższych Funkej. Państw, 
i Samorz. u p. Jezierskiego uL Wro­
niecka 13;

© 19,30 Chór Marjański w salce Ks. K«. 
Salezjanów, ul. Wroniecka;

o 20 „Sokół“ (Św. Łazarz) w lokalu 
Zw. Kol. ul. Spokojna 24;

© 20 Klub Sp. „Olimpja“ w lokalu kl. 
ul. Stroma;

o 20 Tow. Gier Pokojowych u p. 
Beyerowej pl. Bernardyński 1;

© 20 T. H. G. P. „Wesoła Nowina“ (Je­
życe) ii p. Jaszyka, ul. Kraszew­
skiego 16:

© 20 Zw. Zaw. Automobilistów (oddział 
Pozn.) u p. Borysiaka, ul. Sew. 
Mierzyńskiego 25;

Jutro o 19 Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc“ 
(Wilda) w salce parafj.;

o 19 Tow. KulL-Ośw Kobiet im. Dą­
brówki. al. Marcinkowskiego 24;

o 19 „Starzy“ Trzynastacy w Har­
cówce;

© 19,30 Żeńskie Tow. „Przemysł* w 
Domu Król. Jadwigi;

O 19,30 Tow. Uczestników Powst. 
Wlkp. (Wilda) u p Zawadki. Górna 
Wilda 75;

© 19,30 Hallerczycy w salce na Sw. 
Marcinie 65;

o 19,30 Tow. b. Wychodźców p. „Bia­
łym Ortem“ u p. Figla, Wierzbię- 
cice 27;

o 19,30 Stów. Młodzieży p. wezw. Św. 
St. Kostki (Wilda) w ognisku;

o 19,45 „Sokół“ (Śródka) w Domu Kat.; 
o 20 Z. P. R. Kołodziejska Sekcja w

Domu Rziemieślniczym; 
o 20 Tow. Uczestników Powst. Wlkp.

(Św. Łazarz - Góróczyn) w rest ul. 
Marszalka Focha 81;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Emiljana Reimanna o godz. 

14,30 z kapl. cment. na Jeżycąch. — 
Sp. Marji z Kłaczyńsliich Śachsowej 
o godz 17,30 z kapl. cment. na Je­
życach.

TEATRY!
Teatr Polski: Dziś — „Nowa umowa 

małżeńska1'.
Teatr Nowy: Dziś » „Mąż naszej pa-



Sirena I = Kurier Poznański, środa, 7 września 1932 =3 Kutner 40?

Zebranie Narodowej Organizacji Kobiet
odbędzie się w czwartek, dnia 8 b. m. o godz. 20 w salce św. Wojciecha, 
Aleje Marcinkowskiego 22.

Referat wygłosi: p. posłanka Grossmannówna „Wrażenia z wy­
cieczki przez Białowieżę do Wilna“.

Uprasza się o punktualne przybycie i liczny udział. „ ,Zi 3, T Z 3Ć u«

Nasza rodaczka Pola Negri jest zamiłowa­
ną sportsmenką i na wyprawy z tej dzie­
dziny wybiera się w specjalnym kostju- 
mie własnego pomysłu o męskim kroju, 
oraz w długich butach, jak widzimjr na 

powyższem zdjęciu.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Przepyszna, pełna dowcipu, skrząca 
się paradoksami sztuka wielkiego an­
gielskiego pisarza Bernarda Shawa 
„Nowa umowa małżeńska“ z gościnnym 
występem znakomitej artystki Ireny 
Solskiej ukaże się dziś, we środę, przed 
zejściem na czas pewien z repertuaru. 
Aktualny problem tej wyjątkowo inte- 
rfesująpej sztuki czyni ją atrakcyjną i 
niezwykle intersującą,.

Wielka artystka w popisowej roli. 
Występująca gościnie na scenie Teatru 
Polskiego świetna gwiazda scen pol­
skich p. Irena Solska wystąpi we czwar­
tek w jednej ze swych najświetniejszych 
kreacyj, w roli Lady Fredierick, w gło­
śnej sztuce doskonałego pisarza scenicz­
nego Spmerseta Maughana, stwarzając 
z postaci tytułowej bohaterki niezapom­
nianą kreację.

Z Teatru Nowego
„Mąż naszej panienki“, arcywesoła 

komedja polska, grana codziennie z 
olbrzymiem powodzeniem, odznacza 
się niezwykle interesującym i aktual­
nym tematem, jak i pierwszorzędne- 
mi walorami humoru i dowcipu.

Wesołość osiąga swój kulminacyj­
ny punkt w chwili pojawienia się na 
scenie przezabawnego Tymoteusza 
Gałązki, głównego bohatera kapital­
nych powikłań małżeńskich.

Antoni Różycki — ulubieniec War­
szawy, znakomity artysta i pierwszy 
amant Teatru Narodowego, rozpoczy­
na swe gościnne występy już z koń­
cem bieżącego tygodnia.

Jako pierwsza ze sztuk, w jakich

ten świetny artysta ukaże się publicz­
ności poznańskiej, zostanie: wystawio­
na głośna na całym kontynencie sztu­
ka L. Pirandella p. t. „Rozkosz uczci­
wości“, w której sympatyczny gość 
odtwarza rolę główną, będącą jego po­
pisową kreacją.

Teatr świetlny „Słońce“
wyświetla dziś i dni następne 

nadprogram
BRAWUROWE ZWYCIĘSTWO
Por. Franciszka Żwirki

w wielkim raidzie lotniczym 
naokoło Europy

Przylot por. Żwirki na lotnisko 
berlińskie w Tempelhof! Owacje 
tłumów! Historyczny moment: 
Odegranie Hymnu Polskiego w 
obecności 50 000 Niemców! Przy­
lot por. Żwirki na lotnisko w 
Warszawie! Owacje tysiącznych 

tłumów! z 585
Specjalnie dla „Słońca“ przesła­

ne najnowsze zdjęcia, które każdy 
Polak zobaczyć powinien III

SPORT
Tennis

Mistrzostwa tennisowe w Krakowie
Dn. 6 hm. ńa kortach krakowskiego 

AZS odbyło się zakończenie turnieju 
tennisowego o mistrzostwo Polski.

W zawodach finałowych o tytuł mi­
strza Polski w grze pojedyńczej panów 
między Hebdą a Tłoczyńskim, tytuł mi­
strza Polski na r. 1932 zdobył Hebda, 
osiągając bezapelacyjne zwycięstwo nąd 
Tłoczyńskim w stosunku 8:6, 6:3, 6:1. 
Hebda odniósł zasłużone zwycięstwo,

(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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szawie Gdańsku Berlinie Uso dynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań » t * > 71/2 « 100 zł 57,57 47,10 31,- 377,60 57,90 79,31
Warszawa « i » 71/2 s-s 100 zł — — 47,10 —
Gdańsk . > i > 4 173,52 100 Gd. gid. — — 8L97 — — 861,50 __
Berlin . i i > 5 212,34 100 R. M. 212,— — — 14,62 23,78 606,50 804,50 122,825 168,80
Belgja . i i t 31/2 123,94 100 belg. 123,80 71,28 58,335 25,035 13,87 — 71,65 98,30
Bukareszt » * ■, 7 172,— 100 1. — — 2,518 584,— 20,10 3j0o —
Budapeszt . » » 5 155,90 100 pengo — — — 27,— — ... 587,50 — 124,29
Holandju. s « ■, 202 358.31 100 gid. hoL 358,90 206,59 169,53 8,64 40,20 1026,— —» 207,925 285,45
Kopenhaga » t 6 238,88 100 k. d. — — 75,57 19,30 18,02 460,50 93,- 124,75
Londyn ...» 2 43,38 1 fum szterl. 31,- 17,85 14,625 — 3,48 88,67 117,15 17,975 24,70
Nowy York t » 21/2 8.91.41 1 dolar 8,924 513,61 4,209 347,62 — 25,51 33,78 517,— 709,20
Paryż . , > » 21)2 172,— 100 fr. franc. 34,97 20,1237 16,495 88,65 3,92 — 132,25 20,265 27,77
Praga , » t ( 5 180,62 100 k. cz. 26,385 15,20 12,465 117,25 75,50 — 15,30 20,97
Rzym . . > * t 5 172,— 100 1. 48.80 — 21,63 67.71 5,12 130,81 173,30 ‘ 26,53 37,-
Szwajca.ja > > 2 172,— 100 fr. szwajc. 172,65 99,45 81,41 17,96 19,34 493,25 652,50 — 137,20
Sztokholm i » 4 238.88 100 k. szw. — — 74,97 19,485 17,88 456,50 —. 92,20 124,75
Wiedeń . . • • 6 125,43 100 szyling. — 51,95 29,37 — — 474,25 — —

przewyższając technicznie lepszego prze­
ciwnika doskonałą taktyką oraz regular­
nością.

Publiczności ponad 2 000 osób.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Muza“ wyświetla film pod tyt. 

„Księżna Tarakanowa“. Dramatyczny 
ten fragment z historji Rosji doczekał się 
już kilku realizacyj filmowych Historja 
mówi nam, że caryca Katarzyna II, oba­
wiając się, iż księżna Tarakanowa może 
ją w przyszłości pozbawić tronu, kazała 
hr. Orłowowi pojechać do Włoch, rozko­
chać w- sobie księżnę i przywieźć ją do 
Rosji. Hr Orłów zlecenie wykonał i 
księżna, uwięziona, zginęła w czasie jed­
nej z petersburskich powodzi. W filmie 
w całą tę historję tchnięto dużo niehi- 
storycznego romantyzmu, tworząc intere­
sujący, poprawnie zrobiony film.

W rolach głównych oglądamy znane 
gwiazdy Rudolfa Klein - Rogge, Olafa 
Fjorda, Edytę Jehanne i Marję Andral.

(Sz)
Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyt. 

„Dalsze dzieje Tarzana“; Tarzan, dziec­
ko dżungli, wychowywany w swej mło­
dości przez małpę, jest zaręczony z ślicz­
ną Mary Travor. Tarzanowi, jako dzie- 
cicowi lorda Greystoke‘a należą się ol­
brzymie włości. Pirat Jim skradł Tarza­
nowi jego papiery i udał się do Anglji, 
podszywając się pod nazwisko Tarzana. 
Do Anglji udał się również Tarzan z 
Mary i jej braciszkiem Bobusiem Jim 
cbciał nietylko zawładnąć majątkiem Ta­
rzana, ale i jego narzeczoną. Tarzan 
zdemaskował jednak Jima i ożenił się 
z Mary.

Jest to t. zw. dramat z dżungli. Role 
główne kreują: Natalja Kingston (Mary), 
Frank Merri (Tarzan) i AL Ferguson 
(Jim). (Sz)

Kino „Colosseum“ daje podwójny pro­
gram. Treścią „Kochanka o północy“ 
jest romantyczna historja miłości pięknej 
divy operowej. Romans jej z włamywa-

Notowania dewiz z dnia 6 września 1932

Nowy statek brytyjski „Guardian“, spu­
szczony na wodę w stoczni w Chatham, 
Burmistrzowa z Chatham, pani Cloake"

dokonuje ceremonji chrztu.

czem, który zakrada się do mieszkania 
o północy w celach rabunkowych, a przy 
okazji aranżuje próbę głosu i wreszcie 
zostaje mężem śpiewaczki — nie jest po­
zbawiony humoru. Prawdziwą atrakcję 
stanowi świetna obsada tego interesują­
cego filmu. Role amantów grają — pięk­
na i pięknogłosa Jeanette Macdonald 
oraz przystojny Reginald Denny, — rów­
nież świetny śpiewak. — Para zaś komi­
ków — Marjorie White i M. Hymer wno­
szą dużą dozę elementu komicznego.

Jako drugi numer programu wyświe­
tlany jest film p. t. „Trzy strzały“. Bo­
haterem tego sensacyjno - detektywi­
stycznego filmu o ciekawej intrydze jest 
znakomity detektyw Chińczyk Chan. Ro­
lę jego, jak w całym cyklu filmów z tym 
bohaterem, odtwarza Warner Oland. (ver.)

Zapłsz się na członka wspierającego 
T. C. L., roczna składka 12 zł,

kwartalna 3 zł.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

KTO CHCE PRACOWflC??
Administracja Ksjęgi „Ku Czci Poległych Lotników“ 
poszukuje ludzi inteligentnych, solidnych (pierwszeń­
stwo emeryci wojskowi, oficerowie rezerwy, urzędnicy) 
do rozpowszechnienia Księgi „Ku Czci Poległych Lot­
ników“ na terenie całej Polski. Praca ta nie wymaga 
specjalnych kwalifikacyj i może być również jako pra­
ca dodatkowa. Poparta więlkiemi ułatwieniami, za­
pewnia każdemu minimum 10 zł. dochodu dziennie. 
Reflektanci, mogący wykazać się dobremi referencja­
mi oraz złożyć gwarancję w dowolnej formie (list po­
ręczający osoby odpowiedzialnej lub inne zabezpie­
czenie) do wysokości zł 350.—, zechcą nadesłać oferty 
z referencjami pod adres: Księga „Ku Czci Poległych 

Lotników“, Warszawa, Marszałkowska 63.
Tw 310

Podróżujący
znajdzie miejsce w renomowanej fabryce likierów
i gorzelni koniaków. Znający Księstwo Poznań­
skie mają pierwszeństwo. Do ofert uprasza się 
dołączyć odpisy świadectw. Oferty do admin. 

Kurjera Poznańskiego pod np 5 236

12 SZUKA POKOJU

W centrum
2 pokoi łącznych, frontowych, 
nieumeblowanych — poszu.kn.ia 
dwie panie, konieczna łazienka, 
balkon. Warunki podać natych­
miast Pensjonat ,.Quisisana“ 
Skarbowa 3. zdw 96 434

13 LOKALE 3

NAUKA

Okucia Budowlane - CzeSci Piecownlcze
Warsztaty kowalskie - Żelazo i artykuły dla rolnictwa. 
Pasy zapędowe - Rury - Blachy - Gwoździe zniżone.

„PRZEWODNIK“, Sie«.??
Magazyny towarów żelaznych i technicznych.

Wyżeł
fcrótkowł. bardzo dobry ma kary 
a kaczki na sprzedaż. Ul. 27 
Grudnia 8. m. 8. ®dw 96 029

Pańską willę
niedaleko Poznania sprzedam 
lub zamienne na gospodarstwo 
rolne. Agenci wykluczeni. Zgło­
szenia Kurier Pozn, zdpw 96 760

11

Akadamiczkl
« «trzymaniem przyjme. Ogrodo­
wa 9. U. prawo. np 5303

pamaence.
Pokoik

Strzelecka 2. m. 
zdp 96 510

Składu
mniejszego, ruchliwa ulica po­
szukuje. Oferty Kur jer Pean.

zdpw 96 798

22 ROZMAITE

Suknie
Jtjumy płaszcze szyje po naj­

niższej cenie na dogodnych wa­
runkach. Marji .Magdaleny 1. na­
rożnik Raczyńskich. dp 1 000

Kto
udzieli ośmioklasistę lekcji 
ny? Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdp 96 784

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla W® 
kujących posady w tej ruor»' 
obliczamy po jednej trzeciej cen

drobnych.

Rządca
gospodarczy 13 łat praktykiJ!" 
szuikuje od 1. 10. br. stanoyuss^ 
samotnego lub na ordynacje 
Łask, zgłoszenia Kurier “■ 1

zd p 96 747

śródmieście
dwuosobowy, jednoosobowy. nSe- 
krepuiacy. elegancki, elektrycz­
ność. łazienka. Aleje Marcinkow­
skiego 21. m. 7. ' zdw 96 528

Pluskwy
zarodkami tagyp. radykalnie, pi­
śmienna gwarancja. WierZbię- 
cice 31. m. 7. zdpw 96 856

Krawcowa
szyje suknie od 6 płaszcze od 14. 
Kilińskiego 10, m. 10. zdw 96 439

Szofer - ślusarz
posiadający 1 000 zł gotówki.**/ 
rancie/na 3 000 zł. poszukuj®.“, 
nowiedpiej. stałej pracy wzgw 
nie spółki, długoletnia Pra 
dobre świadectwa z poi®cel}m Sń 
Oferty Kurier Pozn. zdw

28 W0LNE MIEJSCA

Fryzjerka
zaraz. Mylna 6.

P„ w ~ J —. 1« ł.~ na wrzesień 1932 r za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
rZcGpiala datku iiłustr Jłustracja Poznańska“ i Nowiny Sportowe“ w Po-

i i"™"...... znaniu w eksped. zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4.50 s odnoszeń em
do domu w Poznaniu zł 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 94 
kwartalnie z! 14 82 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00 w innych krajach zł UOO.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t n 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonand ais maja nawa domagania 
aie ni edoeta rezony eh numerów łub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3535, 4072. w niedziele, święta i

(rr ł r\ c v a ni a ““’żę®1® 6-lamowej 25 gr na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu JgłOSZctlla redakcyjnego 60 gr na stronie Czwartej 100 er na stronie drugie) 
... l40 gr Przed wiadomościami potorznemi 200 gr od l-łamowego mii:»

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zasTzeżen em miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda 
ma porannego przyjmujemy do godz 18,30 w nagłych wypadkach do godz 22 a stróża: d« 
wydania wieczornego drobne' do godz 11 w soboty ; dm orzedśw steczne tylko do godz 10:iUGuiHC' łn/vyrtincg--i T1»aL„* __ r..r »> . w ii —wieksze dłużej wty.uK tuu»uvsci. i/roone ogłoszenia (najwyżej
wyCh): słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr.. każde dalsze słowo 15 gr ™ różnice mieozy 
wem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiać*- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danei uroczystości. 
nocą tylko 1476. 3524 i 4072. filja Stary Rynek 2305. — p. K. O. Poznań nr. 200149.

(5?—!—Drobne ogłoszenia (najwyżej_ 100 słów"~w tern" 5* nagłówko- 
.5 gr Za różnice miedzy zeeta-

wty.uK
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